
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Wprowadzenie 
Pamiętasz swój pierwszy prompt? 

Pewnie brzmiał mniej więcej tak: „Napisz mi coś o..." albo „Pomóż mi z...". Dostałeś 

odpowiedź. Byłeś zaskoczony. Może nawet trochę zafascynowany. I pomyślałeś: „To 

naprawdę działa." A potem przyszło rozczarowanie. Tekst był ogólny. Nudny. Mógłby 

pasować do każdego i do nikogo. Brakowało w nim Ciebie — Twojego kontekstu, Twojego 

tonu, Twojego celu. AI dała Ci dokładnie tyle, ile jej przekazałeś. A przekazałeś niewiele. 

To nie była wina modelu. To była wina promptu. 

 

Czego nauczyła mnie „jedynka"? Pierwsze wydanie „Sztuka promptowania – podstawy” 

Pierwsza „Sztuka promptowania" była odpowiedzią na jedno pytanie: jak w ogóle rozmawiać 

z AI? 

Nauczyła podstaw. Dała strukturę. Pokazała, że prompt to nie pytanie — to instrukcja. Że 

model nie czyta między wierszami. Że im precyzyjniej piszesz, tym lepiej dostajesz. 

Tysiące ludzi zaczęło promptować inaczej. Skuteczniej. Z sensem. 

Ale AI nie stała w miejscu. 

I Ty też nie. 

 

Dlaczego „2.0"? 

Modele językowe w ciągu ostatnich dwóch lat zrobiły skok, jakiego nikt się nie spodziewał. 

ChatGPT-4o, Claude 3, Gemini 1.5 — to już nie są narzędzia do generowania tekstu. To 

asystenci, analitycy, sparring partnerzy, programiści, copy writerzy i stratedzy w jednym. 

Zmieniły się możliwości. Zmieniły się techniki. Zmienił się kontekst. 

Promptowanie weszło na wyższy poziom — i ta książka też. 

„Sztuka promptowania 2.0" to nie odświeżona wersja podstaw. To głębsze zanurzenie w to, 

co naprawdę robi różnicę między użytkownikiem AI a kimś, kto tę AI napędza. 

Znajdziesz tu: 

• zaawansowane techniki, które działają na aktualnych modelach 

• frameworki do tworzenia złożonych, wieloetapowych promptów 

• strategie budowania własnego systemu pracy z AI 

• błędy, które popełniają nawet doświadczeni użytkownicy — i jak ich unikać 



• realne warsztaty, na których ćwiczysz, nie tylko czytasz 

 

Dla kogo jest ta książka? 

Nie dla kogoś, kto nigdy nie widział ChatGPT. 

Ta książka jest dla Ciebie, jeśli: 

• korzystasz z AI regularnie, ale czujesz, że możesz więcej 

• Twoje prompty czasem działają, czasem nie — i nie wiesz dlaczego 

• chcesz zbudować własny styl pracy z modelami językowymi 

• interesuje Cię promptowanie jako realna kompetencja zawodowa 

Nie musisz być programistą. Nie musisz znać technikaliów. Musisz chcieć myśleć precyzyjnie 

— i być gotowy to ćwiczyć. 

 

Jak czytać tę książkę? 

Możesz czytać ją od początku do końca. Możesz wskakiwać w konkretne rozdziały. Ale jedno 

jest niezbędne: 

Czytaj z otwartym oknem przeglądarki i aktywnym modelem. 

Każdy przykład, każdy framework, każdy warsztat — to nie teoria do zapamiętania. To 

ćwiczenie do wykonania. Najlepsze wyniki osiągniesz wtedy, gdy po przeczytaniu akapitu od 

razu przetestujesz to na żywym modelu. 

Nie ucz się o promptowaniu. Ucz się promptować. 

 

Zaczynamy. 

 

 

 

 



Rozdział 1: Jak naprawdę działa AI? Wprowadzenie do 

świata LLM 

Architektura LLM w pigułce — czym są tokeny, kontekst, temperatura i 

dlaczego AI nie „wie", a „przewiduje" 

Zanim zaczniesz pisać lepsze prompty, musisz zrozumieć jedną rzecz. 

AI nie myśli. 

Nie rozumie Twojego pytania tak, jak rozumie je drugi człowiek. Nie „wie", że stolica Francji 

to Paryż, w takim sensie, w jakim Ty to wiesz. Nie ma przekonań, doświadczeń ani intuicji. 

Robi coś pozornie prostszego — i zarazem zadziwiającego. 

Przewiduje, jakie słowo powinno pojawić się jako następne. 

To jedno zdanie wyjaśnia 80% tego, dlaczego AI czasem jest genialna, a czasem się myli. I 

dlaczego Twój prompt ma tak ogromne znaczenie. 

 

Jak to naprawdę działa? 

Wyobraź sobie, że przeczytałeś miliardy stron tekstu — artykuły, książki, fora, dokumenty, 

kod, e-maile, posty, rozmowy. Dosłownie wszystko, co ludzkość napisała i opublikowała. 

Po takim treningu masz w głowie niesamowitą mapę języka. Wiesz, że po słowie „słoneczna" 

częściej pojawia się „pogoda" niż „cegła". Że po „proszę o" zwykle przychodzi jakaś prośba. 

Że po „CEO firmy Apple jest..." — statystycznie — pojawiło się przez lata kilka konkretnych 

nazwisk. 

Model językowy zrobił dokładnie to. Przeanalizował wzorce w ogromnej ilości tekstu i nauczył 

się, co po czym „pasuje". Gdy piszesz do niego prompt, on nie szuka odpowiedzi w bazie 

danych. On generuje tekst, który statystycznie powinien być właściwą kontynuacją Twojego 

wejścia. 

To nie magia. To bardzo zaawansowana matematyka — ale efekt jest spektakularny. 

 

Tokeny — cegiełki, z których zbudowany jest język 

Model nie czyta liter ani słów w takim sensie, jak Ty. Czyta tokeny. 

Token to fragment tekstu — może być słowem, sylabą, znakiem interpunkcyjnym albo częścią 

dłuższego słowa. W praktyce jedno słowo to często 1–3 tokeny. 

Kilka przykładów: 



Tekst Liczba tokenów (orientacyjnie) 

cześć 1 

promptowanie 3–4 

ChatGPT 2 

To jest przykład zdania. 6 

 

Dlaczego to ważne dla Ciebie? 

Po pierwsze — modele mają limit tokenów, który mogą przetworzyć naraz (więcej o tym za 

chwilę). Po drugie — długie, rozbudowane słowa „kosztują" model więcej niż krótkie. Po 

trzecie — gdy AI generuje tekst, robi to token po tokenie, nie słowo po słowie. To zmienia 

sposób, w jaki czasem „wypada" z rytmu długiego zdania. 

Praktyczna zasada: pisz konkretnie i bez zbędnego lania wody. Nie tylko dlatego, że tak jest 

czytelniej — ale dlatego, że każde zbędne słowo to „szum", przez który model musi 

przebrnąć, zanim dotrze do sensu Twojego promptu. 

 

Okno kontekstu — pamięć robocza modelu 

Model widzi tylko tyle, ile mieści się w jego oknie kontekstu. 

Wyobraź sobie kartkę papieru, na której jednocześnie leży cała rozmowa — Twoje 

wiadomości i odpowiedzi AI. Model czyta tę kartkę za każdym razem, gdy piszesz coś nowego. 

Ale kartka ma ograniczony rozmiar. 

Gdy rozmowa się wydłuża, starsze fragmenty zaczynają „wypadać" poza kartkę. Model 

przestaje je „widzieć". Dlatego po kilkudziesięciu wiadomościach AI może zapomnieć, co 

ustaliliście na początku. 

Okna kontekstu w nowoczesnych modelach są coraz większe — Claude potrafi przetworzyć 

nawet 200 tysięcy tokenów naraz, co odpowiada mniej więcej całej powieści. Ale i tak mają 

granicę. 

Co z tego wynika dla Twojego promptowania? 

• W długich rozmowach powtarzaj kluczowe informacje i ustalenia. 

• Jeśli budujesz złożony projekt z AI, zamiast jednej długiej rozmowy — używaj 

krótszych, skoncentrowanych sesji z jasnym kontekstem na początku. 



• Jeśli chcesz, żeby model pamiętał o czymś ważnym — nie zakładaj, że sam to 

wywnioskuje z kontekstu. Napisz wprost. 

 

Temperatura — suwak między precyzją a kreatywnością 

Gdy AI generuje odpowiedź, w każdym kroku wybiera spośród wielu możliwych kolejnych 

tokenów. Jak zdecydować, który wybrać? 

Tu wchodzi temperatura. 

To parametr (najczęściej w zakresie 0–2), który decyduje, jak „losowy" jest wybór modelu: 

• Niska temperatura (0–0.3) — model wybiera tokeny najbardziej przewidywalne, 

najczęściej „pasujące". Efekt: odpowiedzi precyzyjne, powtarzalne, suche. Idealne do 

zadań analitycznych, kodu, faktów. 

• Średnia temperatura (0.5–0.8) — dobry balans między spójnością a różnorodnością. 

Większość modeli domyślnie pracuje w tym zakresie. 

• Wysoka temperatura (1.0–2.0) — model „ryzykuje" bardziej, sięga po mniej 

oczywiste tokeny. Efekt: tekst bardziej kreatywny, zaskakujący, ale też mniej 

przewidywalny — czasem genialny, czasem chaotyczny. 

Nie zawsze masz bezpośredni dostęp do suwaka temperatury (np. w interfejsie ChatGPT czy 

Claude). Ale możesz wpłynąć na efekt przez sposób pisania promptu. 

Pisząc „Wymień 5 faktów o Polsce" — dostajesz odpowiedź w stylu niskiej temperatury: 

powtarzalną, encyklopedyczną. 

Pisząc „Zaskocz mnie pięcioma mało znianymi, zaskakującymi faktami o Polsce, które brzmią 

jak miejska legenda, ale są prawdziwe" — wymuszasz kreatywniejszą, bardziej zróżnicowaną 

odpowiedź. 

Temperatura w promptach działa przez intencję. Jeśli chcesz kreatywności — napisz to 

wprost albo użyj języka, który ją sugeruje. Jeśli chcesz precyzji — bądź ścisły, techniczny, 

podaj kryteria. 

 

AI nie „wie" — AI „przewiduje". I to ma konsekwencje. 

Ten mechanizm tłumaczy zjawisko, które pewnie już znasz: halucynacje. 

Model generuje tekst, który brzmi wiarygodnie — bo statystycznie tak powinien brzmieć. 

Może podać datę, nazwisko, cytat, nazwę naukową — i wszystko to może być kompletną 

fikcją. Nie dlatego, że kłamie. Dlatego, że nie sprawdza faktów. Generuje tekst, który pasuje 

do kontekstu. 



To bardzo ważna różnica: 

Wyszukiwarka szuka odpowiedzi. Model językowy generuje odpowiedź. 

Dlatego AI sprawdza się świetnie w zadaniach, które polegają na tworzeniu, parafrazowaniu, 

strukturyzowaniu, analizowaniu stylu, pisaniu kodu według wzorca. Sprawdza się gorzej 

wszędzie tam, gdzie liczy się weryfikowalna prawdziwość faktu — daty, liczby, cytaty, aktualne 

dane. 

Zasada, którą warto zapamiętać: używaj AI jak bardzo inteligentnego asystenta, który dużo 

czytał, ale nie jest encyklopedią. Warto go prosić o pomoc w myśleniu. Nie warto mu ślepo 

ufać w kwestiach faktograficznych. 

 

Podsumowanie w czterech zdaniach 

• Token to cegiełka języka — model przetwarza tekst w kawałkach, nie literach. 

• Kontekst to pamięć robocza modelu — ma swój limit, a po jego przekroczeniu model 

„zapomina". 

• Temperatura decyduje, czy model jest precyzyjny czy kreatywny — i możesz na to 

wpłynąć swoim promptem. 

• Model nie wie — przewiduje. To jego siła i jego ograniczenie jednocześnie. 

 

      Tip dla zaawansowanych: Gdy model „kręci się w kółko" albo daje płytkie odpowiedzi, 

często oznacza to, że Twój prompt nie dostarczył mu wystarczającego kontekstu. Z punktu 

widzenia modelu generuje on po prostu najbardziej „bezpieczną" kontynuację tego, co 

dostał. Daj mu więcej — i dostaniesz więcej. 

 

Różnice między modelami: GPT-5, Claude Sonnet 4.6, Gemini, Grok, 

DeepSeek — kiedy używać którego 

Pięć lat temu wybór był prosty: był ChatGPT i były „inne". 

Dziś stajesz przed półką z kilkoma flagowymi modelami, każdy z własnym charakterem, 

mocnymi stronami i specjalizacją. Wybieranie losowo to jak używanie śrubokręta do wbijania 

gwoździ — technicznie możliwe, ale nieefektywne. 

Zanim przejdziemy do konkretów — jedna ważna zasada: nie ma jednego najlepszego 

modelu. Jest model najlepszy do Twojego konkretnego zadania. To właśnie chcę Ci pokazać w 

tym podrozdziale. 



 

GPT-5.2 (OpenAI / ChatGPT) — wszechstronny generał 

GPT-5 to ujednolicony system z wbudowanym routerem, który sam decyduje, kiedy 

odpowiedzieć szybko, a kiedy „pomyśleć dłużej" nad trudniejszym problemem. W praktyce 

oznacza to, że nie musisz wybierać trybu — model robi to za Ciebie. 

GPT-5 wyróżnia się na benchmarkach z matematyki, kodowania, rozumowania wizualnego i 

zagadnień zdrowotnych, a jednocześnie znacząco ograniczył liczbę halucynacji w porównaniu 

do poprzedników. 

Kiedy używać GPT-5: 

• Zadania mieszane, gdzie nie wiesz, czego dokładnie potrzebujesz — GPT-5 dobiera 

podejście sam 

• Kodowanie frontendowe i generowanie interfejsów UI 

• Pytania z obszarów zdrowia, prawa, finansów — gdzie liczy się rzetelność 

• Gdy zależy Ci na rozbudowanym ekosystemie narzędzi (integracje z Google Drive, 

SharePoint, kalendarzem) 

• Codzienna praca z różnorodnymi zadaniami — pisanie, analiza, badania 

Charakter modelu: Wszechstronny, coraz mniej ugrzeczniony, bardziej krytyczny niż 

poprzednie wersje. OpenAI zadbało o to, by GPT-5 dawał bardziej krytyczne, mniej 

„przytakujące" odpowiedzi niż jego poprzednicy.  

 

Claude Sonnet 4.6 (Anthropic) — mistrz kodowania i długich zadań 

Claude to model, który w środowisku deweloperów zyskał status kultu. I nieprzypadkowo. 

Claude Sonnet 4.5 prowadzi w benchmarku SWE-bench Verified z wynikiem 77,2%, 

rozwiązując realne problemy z GitHuba z najwyższą skutecznością spośród wszystkich 

porównywanych modeli. Dla kogoś, kto pisze kod — to liczba, która ma realne przełożenie na 

jakość pracy. 

Poza kodowaniem Claude wyróżnia się czymś innym: jakością długich, złożonych tekstów. 

Jeśli piszesz ebooka, raport, strategię czy analizę na dziesiątki stron — Claude rozumie 

strukturę i utrzymuje spójność narracji przez długie sesje. 

Kiedy używać Claude: 

• Kodowanie — szczególnie długie, wieloetapowe projekty i refaktoryzacja 

• Pisanie długich, strukturyzowanych dokumentów 



• Zadania wymagające utrzymania kontekstu przez wiele kroków 

• Analiza skomplikowanych dokumentów (umów, raportów, danych) 

• Sytuacje, gdzie ton i precyzja języka mają znaczenie 

Charakter modelu: Dokładny, refleksyjny, bardzo dobry w wyjaśnianiu swojego rozumowania. 

Lekko bardziej „ostrożny" niż GPT-5 przy zadaniach na granicy interpretacji. 

      Tip: Claude szczególnie dobrze reaguje na precyzyjne role i kontekst. Im więcej mu 

powiesz o sobie, celu i odbiorcy — tym lepiej trafi w to, czego potrzebujesz. 

 

Gemini (Google) — król multimediów i gigantycznych dokumentów 

Gemini to model, który wygrywa tam, gdzie inni nie docierają: przy bardzo długich 

dokumentach i zadaniach multimodalnych — czyli takich, gdzie mieszasz tekst, obrazy, wideo 

i dane jednocześnie. 

Gemini 3.0 Pro zbudowany jest na natywnej multimodalności — przetwarza tekst, obrazy i 

wideo w ramach jednej architektury, co pozwala mu rozumieć wykresy, zdjęcia i kod 

równocześnie. 

Gemini 3 Pro prowadzi w ogólnych benchmarkach rozumowania z historycznym wynikiem 

1501 w rankingu LMArena Elo, będąc pierwszym modelem, który przebił barierę 1500 

punktów. 

Kiedy używać Gemini: 

• Analizowanie dużych plików PDF, prezentacji, arkuszy kalkulacyjnych 

• Zadania, gdzie wrzucasz zdjęcia, screenshoty, diagramy i chcesz je omówić 

• Zaawansowane rozumowanie naukowe i matematyczne 

• Integracje z Google Workspace (Docs, Sheets, Slides, Gmail) 

• Research wymagający przetwarzania wielu źródeł naraz 

Charakter modelu: Strukturyzowany, analityczny, najlepszy gdy dajesz mu dużo danych 

wejściowych. Mniej konwersacyjny niż Grok czy Claude, ale za to bardzo precyzyjny. 

 

Grok (xAI) — rozmówca z dostępem do internetu w czasie rzeczywistym 

Grok to jedyny model na tej liście, który ma wbudowany, natywny dostęp do platformy X 

(dawniej Twitter) i danych w czasie rzeczywistym. To definiuje jego charakter i zastosowania. 



Na arenie preferencji użytkowników w czacie Grok 4.1 zajmuje pierwsze miejsce w rankingu 

LMArena Text Arena pod względem wyniku Elo, plasując się wyżej niż pozostałe modele w 

kategorii konwersacji. 

Kiedy używać Groka: 

• Śledzenie aktualnych wydarzeń, trendów, newsów 

• Analiza nastrojów w mediach społecznościowych 

• Pisanie treści nawiązujących do bieżących tematów 

• Rozmowy i brainstorming — Grok ma najbardziej „ludzki" ton z całej stawki 

• Kreatywne pisanie z lekko niekonwencjonalnym podejściem 

Charakter modelu: Bezpośredni, lekko ironiczny, mniej „korporacyjny" niż konkurenci. 

Empatyczny ton i dostęp do danych w czasie rzeczywistym czynią go szczególnie przydatnym 

w aplikacjach konwersacyjnych i przy kreatywnym pisaniu. 

Uwaga: Grok nie jest najlepszym wyborem do zadań wymagających absolutnej dokładności 

faktograficznej bez weryfikacji — jego siła to świeżość danych, nie encyklopedyczna precyzja. 

 

DeepSeek — frontierowa jakość w budżetowej cenie 

DeepSeek to chińska firma, która w 2025 roku wstrząsnęła branżą jednym pytaniem: co jeśli 

można osiągnąć jakość GPT przy ułamku kosztów? 

DeepSeek pozostaje najtańszą opcją wśród wszystkich głównych dostawców — jego cena 

wejściowa jest wielokrotnie niższa niż u konkurencji, co sprawia, że jest naturalnym wyborem 

przy dużych wolumenach zadań API. 

DeepSeek-V3.2 dostarcza wydajność klasy frontier przy koszcie 10–30 razy niższym niż 

flagowe modele zamknięte. 

Kiedy używać DeepSeek: 

• Automatyzacje i zadania API na dużą skalę, gdzie liczy się koszt 

• Kodowanie i rozumowanie matematyczne — DeepSeek jest tu bardzo mocny 

• Projekty, gdzie chcesz lokalnie hostować model (wersje open-source) 

• Testowanie i prototypowanie, zanim przejdziesz na droższy model 

Uwaga: DeepSeek to model chińskiej firmy. Jeśli przetwarzasz dane wrażliwe, firmowe lub 

prawnie chronione — warto przemyśleć, czy używanie zewnętrznego API jest właściwe. Dla 

zadań publicznych i kreatywnych nie ma żadnego problemu. 


